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Rok IL Nr. 232 


RZĄD POSŁA SŁAWKA USTĄPIŁ 


KIEROWNICTWO RZĄDU MA OBJĄĆ MARSZ. PIŁSUDSKI 


Przedydjum Rady Ministów po  strów swego dotychczasowego niedziałek na konferencji u. p. 


daje: 

— W sobotę w południe na 
audiencji u p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej Prezes Rady Mini- 
strów, płk. Sławek zgłosił za- 
miar podania się do dymisji, mo- 
tywując go przemęczeniem pra- 
cami bez wypoczynku oraz nie- 
rnożnością pełnienia dwu funk- 
cyj: szefa rządu i prezesa Bloku 
Bezpartyinego. O godz. 1 przy- 
był na Zamek p. Marsz. Piłsud- 
ski i wziął udział w dalszej na- 
radzie nad wytwarzającą się sy- 
tuacją. 

Kancelaria cywilna p. Prezy- 
denta Rzplitej ogłasza: 

— P. Prezydent wobec zamia- 
ru Prezesa Rady Ministrów płk. 
Sławka podania się do dymisji 
zaprosił do siebie o godz. l-ei po 
poł. p. Marszałka Piłsudskiego i, 
jak zwykle czynił w podobnych 
sytuacjach, zaproponował mu oh- 
jęcie prezesury rządu. 

— P. Marszałek Piłsudski od- 
powiedział: 

— Oceniam najzupełniej moty- 
wy płk. Sławka. Naibardziej zaś 
podoba mi się to, że nie chce on 
być ,„Maedchen fuer Alles“. Sam 
taką „Maedchen fuer Alles* być 
nie mogę i dlatego poszukam 
svstemu pracy zarówno z pana- 
mi ministrami, których zmieniać 
nie chcę, iak specialnie z mini- 
strem skarbu, tak. abym mógł 
znaleść ułatwienie pracy jako 
prezes gabientu. Omówię to póź- 
niej szczegółowo z p. Prezyden- 
tem. 

P. Marszałek Piłsudski zazna- 
czył przytem, że ze względu na 
to, iż dziś jest sobota, nie obie- 
cuje dać odpowiedzi p. Prezy- 
dentowi. <a 

Prezydium Rady Ministrów. 
komunikuje: i 

O godzinie 5.30 pop. zebrała 
się rada gabinetowa, na której p 
premier Sławek powiadomił kole 
gów z gabinetu o postanowieniu 
podania się do dymisji wraz z ca 
łym gabinetem, na co uzyskał 
zgodę panów ministrów. 

Następnie p. marszałek Pił- 
sudski zaznajomił radę gabineto- 
wą z treścią rozmowy z p. Pre- 
zydentem Rzeczypospolitej. 

P. marszałek oświadczył, że 
w razie przyjęcia szefostwa rzą- 
du pragnie zachować nadal współ 
pracę wszystkich z gabinetu p. 
Walerego Sławka. 

W związku ze swą metodą 
pracy p. marszałek Piłsudski za-, 


znaczył że zamierza powołać do! 


rządu w charakterze ministra bez | 
teki w prezydjum Rady Mini-! 


ZAKŁADY 


Kancelarje otwarte od godziny 10 


pomocnika ppłk. Beka, 
Zamierzaiąc poświęcić swą 
pracę zagadnieniom najistotniej- 
szym, p. marszałek pragnąłby za 
łatwienia ich w bezpośrednim ze- 
tknięciu z kierownikami resortów 
pozostawiając posiedzeniom rady 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 


O godzinie 19,30 p. prezes Ra 
dy Ministrów Walery Sławek zło 
żył na ręce p. Prezydenta dymi- 
się całego gabinetu. 


| P. Prezydent dymisję przyjął, 


TRAGEDJA 


PÓŁNOCNA 


ODNALEZIENIE SZCZĄTKÓW EKSPEDYCJI 


Oslo, 24 sierpnia. — Zwłoki 


d-ra Horna jest prawdopodobny 


inżyniera Andreego i jego towa- a zwłoki znałezione na wyspte SĄ 
rzyszy oraz Sszcątki obozu prze- rzeczywiście szczątkami Amdree- 


niesione zostały na statek wielo- 


|rybniczy, z którego zostaną prze 


iadowane na szwedzki krążow- 
nik i z honorami wojskow'emi od- 
wiezione do ojczyzny. Wiado- 
mość o odnalezieniu zwłok An- 


ministrów sprawy ogólnego zna- poruczając prezesowi Rady Mini-' dreego wywołała w państwach 


czenia. 


Ostateczna decyzia co do o- 


strów i wszystkim ministrom dal 
sze kierownictwo spraw państwo 


bjęcia szefostwa rządu przez p-|wych aż do chwili powołania no- 
marszałka będzie powzięta w po wego rządu. 


PROGRAM TURECKIEJ 
P ARTJI REPUBLIKAŃSKEJ 


O RACJONALNĄ GOSPODARKĘ W PAŃSTWIE 
Paryż, 23 sierpnia. — Ze kiego w Paryżu Fehtiego. Zamie- 


Stambułu donoszą 
szczegóły o programie nowego 
stronnictwa republikańskiego, u- 
tworzonego przez posła turec- 


sna! 

Wyprawa Wilkins'ą 

Na biegun północny. 
EL 6 nid ym 23 Asiriad: = 
Przygotowana na r. 1931 Śmiała 
wyprawa kpt. Wilkinsa, który za 


następujące rza on wprowadzić zasadnicze 
zmiany w 
|czym i adminisracyjnym Turcii. 


systemie gospodar- 


Program Fethiego, który wymie- 
niany jest jako przyszły premier 
turecki, spotkał się z sympatią 
Kemala Paszy. Fethi zamierza 
przedewszystkiem zlikwidować 
| monopole w Turcji, znieść sy- 
stem krótkoterminowych  poży- 


¿czek i rozłożyć ciężary reformy 


mierza odbyć podróż do bieguna! gospodarczej i finansowej w Tur- 


północnego w łodzi podwodnej, 
odbędzie się pod protektoratem 
4-ch państw: Ameryki, Anglii, Ho 
landji i Norwegii. W wyprawie 
weźmie udział znany podróżnik 
podbiegunowy norweg Sverdrup. 


Manewry lotnicze 
Próba bombardowania Tulonu 
Paryż, dnia 23 sierpnia. 
Ubiegłej nocy w Tulonie odbyły 
si ęwielkie manewry lotnicze, któ- 
rych zadaniem było zademonstro- 
wać nowe wynalazki z dziedziny 
obrony powietrznej. Na okrętach 
wojennych uruchomiono wielkie 
reflektory, które oświetlały niebo, 
poszukując samolotów. jednocze 
Śnie artylerja przeciwlotnicza na 
iądzie i na okrętach demonstrowa 
ła ostrzeliwanie samolotów nie- 
przyjacielskich. Eskadry myśliw 
skie na dany sygnał wzniosły się 
w powietrze, atakując przeciwni- 
ka. Mimo środków zapobiegaw- 
czych kilka samolotów przemknę- 
ło się przez do Tulonu, które 
zbombardowało. 


e. SomrAerfa 


WYC 


w Warszawie 


do 12. 


a 


| , ulica Potrkowska 49. 


cji na szereg pokoleń. Zamierza 
on również przeprowadzić znacz 
ne oszczędności w adrninistrasji. 
Najważniejsytm punktem prozra- 
(mu jest zasada, iż państwo o- 
winno do maanen ograniczyć 
ingerencję w  Sprawacn gospe- 
darki prywatnej. 


CALONDER 

Podał się do dymisji 
Genewa, dnia 23 sierpnia. 
Przewodniczący komisji miesza: 
nej polsko - niemieckiej dla spraw 
Górnego Śląska Calonder złożył 
dzi na ręce sekretarza generalne- 
go Ligi prośbę o dymisję. Calon- 
der pozostanie na Górnym Śląsku 
6 wygaśnięcia terminu urzędowa- 

nia t. j. do lipca 1931-go roku. 


MIĘDZYNARODOWE TRANSPORTY 
SAMCGCHODAMŃI TOWAROWEMI 
t Warszawy do Łodzi I odwrotnie. 


"PRZEWÓZ i EKSPEDYCJA 
MEBLI, MASZYN iTOWARÓW 
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Telef. 208-31, 106-49. 
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HOWAWCZO-NAUKOWE 
Zgromadzenia Sióstr Zmartwychwstania 


P-go 


Gimnazjum Żeńskie Humanistyczne, rozwojowe (I i II kl.) wraz z internatem, 
Seminarjum Nauczycielskie Żeńskie wraz ze Szkołą Ćwiczeń. Przedszkole. 


Żolibórz, ul. Stołeczna róg Krasińskiego (dojazd tramw. 14 i 15) gmach Stow. im. Walecjana Kalinki. 


Internaty dla Akademiczek: ul. Sewerynów 5-b, i na Żoliborzu, tel. 90-78. t 
Eśszaminy wstępne dnia 28 i 29 sierpnia. 
Rok szkolny 2 września. 


aaa a ZY, 


skandynawskich wielkie wraże- 
nie. Dzienniki szwedzkie poświeę- 
cają znaczną część dzisiejszych 


| numerów wspomnieniom tragicz- 
nej wyprawy przed 32 laty oraz 


komentują pierwsze wiadomości 
e przypadkowem odkryciu obo- 
zowiska inżyniera Andreego. 


że raport kierownika ekspedycji 


„go i jego towarzyszy. Odmienne- 
go zdania jest znany podróżnik 
podbiegunowy Svedrup, który o- 
świadczył, iż niemożliwem jest 
'aby zwłoki zachowały się tak dłu 
lgi czas i nie zostały zniszczone 
przez lisy polarne i inne szkod- 
'niki. Drugi sławny podróżnik Ra 


mussen oświadczył, iż odkrycie 
szczątków ekspedycji Andreego 
będzie miało wielkie znaczenie 


ldla nauki. W obozie znaleziono 
bowiem księgę obserwacyjną o- 
raz dziennik zawierające bogaty 


|materiał naukowy. Książek tych 


Naogół przeważa przekonanie. | 


narazie niepodobna odczytać po- 
nieważ byly one zamrożone w 
bryle lodu. 


Sytuacja w Kownie 
ARESZTOWANIA TRWAJĄ. — WYWIAD Z WALDEMARASEM 


Kowno, dnia 23 sierpnia. 
Sytuacja w stolicy Litwy jest w 
dalszym ciągu naprężona i nieja- 
sna. Aresztowania trwają. Ostat- 
nią sensacją jest aresztowanie 1! 
oficerów armji litewskiej pomię- 
dzy którymi znajduje się dwóch 
adjutantów Waldemarasa. Are- 


E a A 


Briand o Paneuropie 


Specjalne posiedzenie delegatów 


Genewa, dnia 23 sierpnia. 
Dziś ukazało się oficjalne doniesie 
nie, które stwierdza, iż Briand 
zwrócił się do rządów 26 państw 
z prośbą, aby przedstawiciele tych 
rządów zechcieli wysłuchać dnia 
8 września expose Brianda, który 
wyłuszczy stanowisko rządu tran 
cuskiego wobec odpowiedzi na 
memorjał o unji paneuropejskiej. 
Deklaracja Brianda będzie wygło- 
szona niezależnie od obrad Ligi 
Narodów, które rozpoczynają się 
tegoż samego dnia. Dyskusja 
ad deklaracją Brianda będzie się 
toczyła rówież niezależnie od prac 
Zgromadzenia Ligi. To doniesie- 
nie oficjalne zasługuje na uwagę 
w związku z półurzędowemi donie 
sieniami prasy francuskiej jakoby 
Briand miał podjąć dyskusję nad 
miemoradum podczas posiedzei 
rady i zgromadzenia Ligi. 


Spadek dochodów St. Zjedn, 


60 proc. zniżki 


Londyn, dnia 23 sierpnia. 
Departament handlu w Waszyng- 
tonie ogłosił dziś statystykę han- 
dlu zagranicznego w ciągu pierw- 
szych 15 dni nowego roku skarbo- 
wego. Ze sprawozdania wynika, 
że w ciągu 15 dni dochody skarbu 
St. Zjedn. zmniejszyły się o 60 
proc. w porównaniu z dochodami, 
które wpłyneły w tym samym cza. 
sie roku ubiegłego. Nagły spa- 
dek wpływów celnych jest skut- 
kiem wprowadzenia nowej taryty 
celnej. która ogranicza import do 
St. Zjedn. 


sztowano również 2 starostów pa 
wiatowych. Wszyscy oskarżeni 
są o przynależność do „Bataljonu 
śmierci”, nad którym sprawował 
protektorat Waldemaras. Proku- 
rator sądu najwyższego w Kow- 
nie oświadczył dziennikarzom, iż 
wszystkich aresztowanym uczest- 
nikom grozi kara śmierci. 

Jeden z dziennikarzy zdoła! 
uzyskać wywiad telefoniczny oc 
Waldemarasa. B. dyktator oświau 
czył, że obecna sytuacja na Litwie 
jest patologiczna i dłużej nie da 
się utrzymać. 

Dziś w Kownie krążyły po po- 
łudniu pogłoski o rekonstrukcii ga 
binetu. 


Rewolta w Peru 


Aresztowanie gubernatora 

Londyn, dnia23 sierpnia. 
W okręgu Arequipa w Peru wy- 
buchła rewolta wojskowa. Jeden 
z oficerów zbuntował garnizon, 
aresztował gubenatora i obsadził 
wszystkie ważniejsze punkty stra- 
tegiczne miasta. Rząd ogłosił w 
mieście stan obłężenia i zabloko- 


wał port Arequipa. 


Afrydzi znów atakują 
Zagrożone miasta 

Londyn, dnia 23 sierpnia. 
Doniesienia z północno - zachod- 
nich Indyj stwierdzają, iż po krót 
kim okresie stosunkowo spokoju 
Afrydzi i stowarzyszone z nimi 
plemiona przystąpiły do działań 
wojennych. Szczególnie zagro- 
żone jest atakami miasto Wanan. 


Heine Medina się szerzy 
Nowych osiem wypadków 
Berlin, dnia 23 sierpnia. 

W Berlinie zanotowano 6 nowych 
wypadków choroby Heine Medina 
W Stiglitz zachorowała czterolet-- 
nia dziewczynka, która mieszkała 
w tym samym domu, gdzie przed 
trzema dniami wydarzyły się twa 
wypadki tej choroby. W Schem- 


bergu zaotowano trzy wypadki 
| choroby. 


Pomorza nie damy! 


NIEMA POWODU DO PESYMIZMU. 


W prasie połskiei zaczeły już 


ukazywać się głosy, zwracające 
uwagę na pesymiem rzekomo 
ujawniający się w  społeczeń- 


stwie w związku z naszą sytna- 
cią międzynarodową zwłaszcza 
wobec ataków niemieckich na 
nienaruszalność naszych granic. 
Biorąc pod Mrwagę obecne sto- 
sunki wewnętrzne, w iednym z 
dzienników porównano nawet na 
stroje dzisiejsze z apatją i: bez- 
władem w dobie poprzedzającej 
pierwszy rozbiór kraju. Oczywiś- 
cie, publicyści, poruszający ten 
temat, występują ostro przeciw 
wszeęlkiemu defetyzmowi i pesy- 
mistycznym uogólnieniom. 
Trudno zaprzeczyć, że istotnie 
nasza Sytuacja jest ciężka i na 
terenie międzynarodowym i na 
grucie wewnętrznym, ale nie iest 
zgodne z rzeczywistością jakoby 
społeczeństwo nasze ogarnął juź 
pesymizm, toczący wiarę w na- 
sze własne siły. Niedołęgów i 
strachajłów nigdy nie braknie w 
każdym narodzie, ale nie sądzi- 


my, by ludzie ci mogli zarazić 
swym defetyzmem szersze koła 
społeczeństwa. 


Smutną jest — bez kwestji — 
rzeczą nasze stosunki wewnętrz- 
ne. ale rozdwoienie dzisiejsze 
a ściślej mówiąc odsunięcie więk 
Szości narodu przez wyraźną 
mniejszość, od wpływu na pracę 
państwową, nie jest bynajmniej 
zjawiskiem trwałem. Jest to cho- 
roba ciężka, ale wcale nie śmier- 
telna. Młody organizm narodu 
poradzi sobie z trudnościami i ży- 
cie wewnętrzne musi wrócić do 
normalnego łożyska. Nie jesteś- 
my narodem wschodnich helo- 
tów i wcześniei może. niż wielu 
się wydaje, woła społeczeństwa 
zmusi do posłuchu wszystkich, 
którzy woli tej chcieliby przeciw 
stawiać się pod rozmaitemi po- 
zorami i pretekstami. 

Jedno jest pewnikiem, że w 
obliczu ataków obcych naród 
polski nie zna rozdwojenia i wro- 
gowie Polski napróżno na nasze 
wewnętrzne spory liczą. 

Nie jesteśmy też' zahypnotyzo- 
wani szantażem niemieckim, ani 


potęgą Niemiec. Prawdą jest, że 
wróg jest liczniejszy od nas, że 
rozporzadza większemi Środkami 
materialnemi. sprawną organiza- 
cją i wcale nie został rozbrojo- 
ny, jak to być powinno, zgodnie 
z Traktatem Wersalskim. 

Mieliśmy jednak w przeszłości 
naszej niejednokrotnie starcia z 
nieprzyjaciełem znacznie od nas 
silniejszym i pomimo to wycho- 
dziłiśmy z wałki zwycięsko. W 
dobie tworzenia się państwa Pia- 
stów cesarze i królowie niemiec- 
cy byłi od nas wielekroć silniejsi, 
a pzecież Polska się ostała. Po- 
tężny był zakon krzyżacki, ale 
wkońcu stał się lennikiem Rze- 
czypospolitej, Przerażenie wzbu- 
dziła w całym Świecie potęga 
Oittomańska, ale przecież nikt in- 
ny, tylko właśnie Polska zadała 
potędze tej naścieższe ciosy i 
przygotowała jej upadek. Nie 
zdołaliśmy tylko wyzyskać owo- 
ców onych zwycięstw nad pół- 
księżycem, inni zabrali plon z ni- 
wy przez nas zasianej. 

Nasz spór z Niemcamł trwa od 
przeszło tysiąclecia, a gdzie jest 
to powiedziane, że mamy, czy 
musimy ulec przewadze niemiec- 
kiej” Przez 150 lat zdawało się, 
że Polska nie podźwignie się z 
grobu, do którego wtrąciły ią 
właśnie zabiegi niemieckie, sprzy 
siężenie trzech czarnych orłów, 
a jednak Polska znowu powróci- 
ła na swe historyczne szańce. 

Pomimo różnych wahań na Za- 
chodzie. w obliczu niemieckiego 
niebezpieczeństwa nie jesteśmy | 


waldem niemieckim i upadkiem 
komunizmu w Rosji. 

Wówczas byłaby mowa o re- 
wizłi granic, ale już ani piędź zie 
mi polskiej nie pozostałaby we 
władaniu pruskiem. . 

Losy państw i narodów są w 
ręku Boga, ale widząc jasno nie- 
bbezpieczeństwo niemieckie, zda- 
jąc sobie sprawę z ogromu niesz- 
część i zniszczeń. woliennych, nie 
trzeba jednak przeceniać obecne- 
go szantażu niemieckiego. Niem- 
cy ieszcze Się na krok szaleńczy 
teraz nie odważą. 

W przyszłości zaś mogą po- 


nąć będą musiały i piosenki nie- 
mieckie o Pomorzu... 

Ale teraz czasu marnować nie 
możemy. Nie pomogą wiece, po- 
chody i ślabowania jeśli jedno- 
cześnie sprawy Pomorza poli- 
tyczne, gospodarcze, oświatowe 
i wszelkie inne nie staną się naj- 
ważniejszą troską całego naro- 
du. Każde zaś wzmocnienie na- 
szego stanowiska państwowego 
w tej zagrożonej przez chciwość 
obcą dzielnicy — siłą rzeczy 
zmniejsza to niebezpieczeństwo i 
osłabia impet zaborczy złego są- 
słada. 


być: Pomorza nie damy! 
Na pesymizm zaś miejsca w 


Stać warunki, w których zamiłk- | 


Hasłem naszem jest i powinno 


Polsce niema i nigdy być nie po- 
winno. 
L. R. 


Czuma | towarzysze 


| sami. Gdyby kiedykotwiek Niem-. 
cy odważyli się siłą odebrać 
nam Pomorze (inne drogi nie 
istnieją) mieliby wtedy  prze-. 
ciwko sobie i tych wszystkich, 
którzy tolerowali dotąd ich poli- 
tykę restaurującą pieść opance- 
rzoną. Interes własny Europy 
rozstrzygnąłby o osamotnieniu 
Berlina, a ewentualny sukurs 
przyjaciela niemieckiego z Mo- 
skwy stałby się hasłem do no- 
lwej woiny światowej., straszliw- 
szej od niedawno przeżytej przez 
(ludzkość, która jednakże musia- 


Wiełki proces polityczny 

Sąd Apelacyjny w Warszawie 
ponownie rozpatrzył sprawę cen 
tralnego komitetu P. P. S. - lewi- 
cy o działalność antypaństwową. 
Jak wiadomo, Sąd Okręgowy w. 
Sosnowcu skazał osławionego | 
Andrzeja Czymy i 14 innych 
działaczy P. P. S. - lewicy za 
wywrotową działalność. 

Od wyniku ostatecznego tego 
procesu uzależnione są losy par- 
tji polityczneįi P. P. S. - lewica. 
Proces znajdzie 
dzie Sądu Apelacyjnego w dniu 


się na wokan-. 


taby sie skończyć nowym Grun- 


16 grudnia r. b. 
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Przegląd prasy 


PO USTĄPIENIU P. SŁAWKA. |czeń p. Prszydentawi Rzeczypo- 


Gazdia Warez" 
mość o ustąpieniu rządu p. Sław- 


„jka zaopatruje takimi uwagami: 


— Czem się p. Stawek prze 
męczył. to trudno odgadnąć, 
gdyż krótkie jego rządy „od- 
znaczały się szczególniejszą 
bezczynnością, stając pod tym 
względem godnie obok analo- 
gicznych sezonowych rządów 
p. Switalskiego. 

Ewentualne objęcie steru 
gabinetu przez p. Piłsudskiego 
nie stanowiłoby dla  stosun- 
ków państwowych żadnej istot 
nej zmiany. Natomiast dla o- 


bozu rządowego będzie ono 
próba — może ostatnią — nu- 
trzymania jego gwałtownie 


rozłuźniającej się spoistości. 
Na wypadek objęcia premje 
rostwa przez p. Piłsudskiego, 
nabierają aktualnego znacze- 
nia jego cztery punkty z mar 
ca b. r., których treścią było 
usunięcie kontroli Seimu nad 
budżetem. Nowym punktem 
jest wysunięta obecnie „refor- 
ma” Rady Ministrów, polega- 


jaca na ograniczeniu kołegjal-! 


nej pracy rządu na rzecz bez 
pośrednich porozumień premie 
ra z poszczególnymi ministra 
mi. Widać, że zespołowi p. 
Sławka, który ma wejść w nie 
zmienionym składzie do gabi 
netu p. Piłsudskiego, trudno 
było pod koniec 
na wspólne zgodne decyzje. 


zdobyć się, 


W związku z tem special. 


ne podkreślenie przez p. Pil- 
sudskiego współpracy z mini- 
strem skarbu ma w obecnem 
przesileniu wcale wymowne 
znaczenie. 


Zastapienie p. Sławka przez 
p. Piłsudskiego nie zmieni w 
niczem stanowiska obozu na- 
rodowego do pomajowego re: 
gimu. Folmalne wzięcie odpo- 
wiedzialności przez p. Piłsud- 
skiego przyczyni się do 
iaśnienia sytuacji i przybliży 
ostateczne rozstrzygnięcie. 
„AB C.“ stawia pytanie jaki 
ma być system pracy. zapowie- 
dziany przez Marsz. Piłsudskie- 
go i dochodzi do wniosku, na pod 
stawie jego własnych oświad- 


wy- 


| 
i 


wiado-' spolitej, .że: 


chodzi tutaj w szeregu 
spraw o zamianę kolektywre: 
go sposobu ich załatwiania na 
sposób indywidualny. Ponle- 
waż poprzednio min. Piłsud- 
ski podkreślił specjalnie wagę 
stosunku z ministrem skarbu, 
okazuje się że chodzi tu głów 
nie o sprawy finansowe i go: 
spodarcze, związane z budże- 
tem. 

„W związku ze swą meto- 
da pracy” min. Piłsudski za- 
znaczył, że zamierza powołać 
do rządu w charakterze mini 
stra bez teki w Prezydjum R 
M. swego dotychezasowcg0 
pomocnika ppłk. Beka. W ten 
sposół pplk. Bek zająłby miej 
sce p. Bartla, który w gabine* 
cie min. Piłsudskiego był tak» 
że głównym pomocnikiem pre 
mjera w sprawach gospodar: 
czo - finansowych. 

— „Nic więc dziwnego, 
sytuacji wszyscy spodziewają 


się zaostrzenia kursu „śSilnej 
ręki”. 
„Gazeta Polska“ wobec 


zmian w rządzie oświadcza, że 
dotychczas „obóz rządowy dźwi- 
gał na sobie cały ciężar pracy“, 
a nieodpowiedzialny obóz opozy- 
cji miał .niczem  nieskrępowanaą 
swóbodę lżenia: 

— „Niec więc dziwnego, 
że w chwili obecnej opinja pu 
bliczna zadaje sobie pytanie. 
czy nie przepełniła się miara 
cierpliwości; czy nie czas na 
pohamowanie w sposóù stä- 
nowczy rozchełstanej swawoli 
i ujęcie jej w karby, których 
powaga państwa i zabezpiecze 
nie jego najżywotniejszych in 
;teresów wymaga. Przyszłość 
przyniesie nam odpowiedź. W 
każdym razie jest to kwestja 
swobodnej decyzji czynników 
rządowych”. 

Opinia publiczna w rzeczywi- 
stości dziwi sie tylko dlaczego 
„obóz rządowy* za nic na świe- 
cie nie chce ulżyć sobie ciężaru, 
który pragnie stale dźwigać, nie- 
wątpliwie wbrew opinii publicz- 
nej, na którą powołuje się „Ga- 
zeta Polska'. 


o 


POLSKA W DUSZY WANDY 


(Wanda Malczewska a wyzwolenie Ojczyzny). 


4) 

| rozpoczyna się Katwarja: 

„Dziś byłam w wieczorniku, widzialam Jezusa za stołem 
w pośrodku apostołów i t. d. W widzeniu drugiwm — w ogro- 
dzie oliwnym —— mówił Chrystus do mnie: 

„Widzisz jak cierpię, od chwili wydania mmie w rgoe ży- 
dów, ale to dopiero początek cierpień. — Ojezyena twoja i Ko- 
Ściół w tej Ojczyźnie, również przez lorwawą pracę i jedność 
dojdą do upragnionej wolności“. 

W widzeniu siódmem, w czasie rozpamiętywania 
Ukrzyżowania Jezusa, Wanda modli się za Polskę do 
Matki najświętszej: , 

— Polska obrała Ciebie Królową swoją — Królowe Ko- 
rony Polskiej, módl się za nami ľ‘ 

Otrzymuje odpowiedź: 

„Zbliża się czas, że sprawiedliwość Boska upokorzy ohci- 
ość zaborców waszych, oni upadną, a Polska, na moją proś- 
bę będzie wskrzeszona Polska. Skoro otrzyma wolność po- 
ustaną przeciw niej dawni gnębiciele — ale moje młoda armja 
w Imię moje walcząca, pokona ich. Ja jej pomogę. 

„W roku 1873.1m 15 sierpnia, w czasie nieszporów trwa- 
łam na modlitwie przed obraaem Najświętszej Marji Panny 
i uslyszalam wyraźnie jak zawsze w moich widzeniach: 

„Uroczystość dzisiejsza niezadługo stanie się świętem na- 
rodowem, was Polaków, bo w tym dniu, odniesiecie świetne 
zwycięstwo nad wrogiem , dążącym do zagłady waszej“. 

Wanda spisywała swoje widzenia na rozkaz Chry- 
stusa. Mówiła o nich tylko ze swoim spowiednikiem. 
Zapiski Wandy to wciąż pomnażany przez ciąg życia 
„— jej testament. 


Śmierć Wandy nastąpiła dn. 26-go września 1896 
roku. W dniu tym przestało bić serce, na którem życie 
wyryło znak — Połska. 

W dniu tym, śmierć przełamała pieczęcie tajemnic 
— przedziwnego testamentu. r 

Jego egzekutorzy ogłosić go nie mogli — zmusze- 
ni byli postąpić wbrew zwyczajowi — wbrew pra- 
wu. Czem?  Pieczcęi, na dekrecie rozbiorów Polski 
pilnowały jeszcze wtedy strażnice zaborców. 

Każde słowo testamentu Wandy znaczyło: Wiara 
i Połska — przyjaciele strzec go musieli przed oczami 
żandarmów rosyjskich. 

Choć wojska polskie, na szablach rozniosły dekre- 
ty rozbiorów , choć kraj nasz już w r. 1918 stał się kra- 
jem wolnym, fala wypadków wstrzymywała ogłoszenie 
testamentu. Dopiero w r. 1922 ukazała książka pod 
tytułem: „Miłość Boga i Ojczyzny” czyli żywot świąto- 
bliwej Polki, Wandy Malczewskiej, jej przepowiednie 
i objawienia dotyczące Kościoła i Polski. 

Testament został ogłoszony — ujawniony. 


Teraz zestawimy objawienia Wandy, wymienione, 
z faktami z kilku dziesiątków lat ostatnich, zapisany- 
mi w dziejach Polski. 
Dzień 21 listopada 1893 r., co wstrząsnął Krożami: 
..d0 wnętrza kościoła 
tłum wtargnął żołnierzy: zajadły jak zwierzę 
bil rąbał, katował, kłuł — w czapkach na koniach 
wył, miotal się, łamał oltarze i krayże.... 
Lud modlił się głośno, różaniec miał w dłoniach 
I murem stał. Krew ich czerwona purpura 
Oblała ołtarze, zbryzgała kolumny, 
A dzwony na trwogę, jęczały ponuro. 
W podziemiach. ze zgrozy, zatrzęsły się trumny , 
I było tam straszno. Wróg szalał zawzięty 
W. mpółmartwe ciała w kajdany zalanuwał 


A mętne bałwamy: spiermonej Krożanty 
Krew niosły i ctała *). 

Dnia 11 listopada 1918 r. wybiła godzina wołana. 
W powietrzu zadrżały chorągwie nad Poiską wolną. 
Zeszedł świt na nieliczone dnie żałoby, na nieliczone 
rany, na ciche groby poległych. Zeszedł świt nad wiel- 
ką rzeszą z chorągwiami, z sztandarami... 

„Zabrzęczał Zygmuntowski dzwan 

i bije jako młotem — 

a trąby huczą po przestworzu 
hejl. Zygmuntowskim lotem. 

l pieśń nad ludem szła, nad ziemią 
nad Polską ziemią krwawą 

ponad Wawelem kędy drzemią 
Królowie i ich prawo 7). 

Dnia 15 sierpnia 1920 r. armja bolszewicka gnana 
pruską, żelazną wolą i świstem nahajek, dopadała War- 
polski, zwarł się z dziką hordą. Pojeli błyskiem my- 
szawy. Na polach Radzymina, liczebnie nikły oddział 
sli, że teraz, że zaraz, rozegra się tu ostateczny bój 
o Polskę. — Zprężyli w sobie siły. — Przez krew, prz.z 
krew, broczą rycerze krwawego przymierza, których 
losy dopełnione— giną. Niema tu lęku — walczą na- 
kryci chmurą ogniową. Krzyż ich wiedzie — dusze 
w nich gorą jak pochodnie — każdy zda się skrzydia- 
tym orłem. Jeszcze jeden, ostatni błysk piorunowy — 
Zwycięstwo! Niech żyje Poiska! 


Objawienia spełnione. Mimowoli nakrywa się rg- 
ką oczy, żeby myśleć głęboko, w ciszy. Chociaż nikt 
tych tajemnic nie przeniknie, ani ich pojmie, jednak, 
jest nad czem pogrążyć się w zadumie. 


s) Konopnicka. Zjawienie z Kroż. 
1) Wyspiański. Akropolis. 
KQNIEC ladwioa iamiańsk="_ 
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Potęga prasy we Francji 


ŚWIETNY ROZWÓJ PRASY INFORMACYJNEJ 


Gazeta jest dziś dla każdego ' sze. 
Prancuza artykułem pierwszej |tam konkurencji, którą robią so- 
potrzeby; nic też dziwnego, że bie dzienniki paryskie, a poza- 
dzienniki francuskie osiągają tak |tem dziennik prowincionalny kła- 


wysokie nakłady i ukazują się| Taka poważna, wprawdzie le-| 
w kilkunastu i kilkudziesięciu wy | wicowa „Depēche“ tulłuska,/ 
daniach na dobę. poza ogłoszeniami i wiadomoś- 


ciami telegraficznemi nie umiesz- 
cza prawie wcale artykułów pu- 
blicystycznych w części redak- 
cyjnei. 

Z wielkich dzienników prowin- 
.cjonalnych, z tych „grands - re- 


Prasę francuską podzielić moż- 
na zasadniczo na dwą wielkie 
światy: prasę paryską, która ma 
decydujący wpływ na politykę 
zagraniczną rządu, a pozatem 
jest wyrazem życia gospodarcze- 
go i duchowego kraju, oraz na 
prasę prowincionalną, która zno- 
wu kształtuje polityke wewnętrz- 
ną państwa. 

Paryskie dzienniki wychodzą 
przeważnie rano. Dzielą się one 
na dwie kategorje, na t. zw. pi- 
sma „bulwarowe', t. j. wielkie 
dzienniki informacyjne (journaux 
se d'information), bezpartyjne i 


t 


— poza podaną już „Dépêche“ 
tuluską, której nakład dosięga 
500.00 egzemplarzy — wycho- 
dzące w Bordeaux „La Fran- 
cedeBordeauxetde Sud- 
OQuest* i „La Petite Gi- 
Toden sz Których każdy bije 


gio - nause“, jak je we Francji) 
nazywają — wymienić wypada | 


Lille 
|du Nord“, nakład około 150 ty- 


Przedewszystkiem niema'po 22 wydania dziennie. Z in- 


mych warto jeszcze wymienić 
„Le Petit Marseillais“ w 
Marsylii (14 wydań), „Łe Nou- 
velliste* w Lugdunie (250 ty- 
sieo), „LEcho du Nord“ w 
(200.000) i „Le Reveil 


siecy egzemplarzy. 


Na czele każdego pisma stoi 


naczelny redaktor, mający sztab | 


współpracowników redakcyj- 
nych. Czuwa on nad podziałem 
pracy, pozostawiając kierowni- 


kom odpowiednich działów ichęt | 


nie czytvwającym  reporterom 
wiele swobody w pracy. Najważ- 
niejszą osobą jednak jest dyrek- 
tor wydawnictwa, 
ważnie zawsze jes: zarazem wła 
ścicielem pisma. 


nie ulegające żadnemu kierunko- 
wi politycznemu — oraz na t. 
zw. dzienniki  „opinjodawcze* 
(iournaux d'opinion), politycznie 
zabarwione. 

Podziału tego nie trzeba jed- 
nak brać zbyt ściśle, gdyż nawet 
dzienniki informacyjne mogą skła | 
niać się ku pewnemu kierunkowi 
politycznemu. Wi&adomo np., że 
„Oeuvre“ orientuje się na le- 
wo, podczas gdy „Echo de Pa- 
ris“ uchodzi za dziennik kato- 
ticki. Również jest katolicki „L a 
Croix*. 

Wspomniane dzienniki informa- | 
cyjne są doskonale pomyślanemi 
przedsiębiorstwami, zakrojonemi 
na wielką skalę, które krótko po- 
daja aktualne wydarzenia. Naj- 
poważnieiszemi są „Le Petit 
Parisien* — bodaj że naj- 
większy dziennik francuski, któ- 
rego nakład dochodzi do 2 mil- 
jonów egzemplarzy. „Le Jour- 
nal“ 'z 1.000.000 egzemplarzy, 
„Le Matin* z. 600.000 i „Le 
Petit Journal" z 250.000 eg- 
zemplarzy. 


Gazety informacyjne są dobrze 
sytuowane, podczas gdy t. zw. 
dzienniki opiniodawcze, jako za- 
angażowane politycznie, walczą 
stale ztrudnościami finansowemi 
i zazwyczaj korzystają z sub- 
wencyj bogatych przyjaciół poli- 
tycznych, w których rękach są 
hezwolnem narzędziem. Do tego. 
typu pism należą radykalno- so- 
cialistyczne „LEre Nouvel- 
le“ i „La Volonte“ oraz ra- 


Łuków, 23 sierpnia. 

Zaproszona przez _ radzyń- 
skie i łukowskie koło Ziemianek 
celem wygłoszenia referatów o 
Akcji Katolickiej, 
ze sposobności i zabrawszy la- 
tarnię z przeźroczami, 
łam kilka 
nich wioskach. 

[ud spragniony godziwej roz- 
rywki tłumnie schodził się na 
pogadanki, rozchwytywał popro- 
stu książki, które zawsze wożę. 

Lud tutejszy w głębi duszy 
jest wierzący, choć agitacja wy- 
wrotowa działa i tu w pełni. 

Ostatnio zjechali w te okolice 
agitatorka i propagatorka ślubów 
cywilnych i rozwodów.  Dowie- 
gdziawszy się o tem, przemawia- 
jąc przed kościołem. poruszyłam 
ten temat. Widzę wpatrzone w 
siebie oczy ludu podlaskiego i 
czuję, że prawda trafia do ich 
ich prostych serc i trzeźwego ro- 
zumu. 

W okolicy Suchowoli, rezyden- 
cji książąt Czetwertyńskich, agi- 
tacja wywrotowa się nie przyj- 
muje z powodu wielkiej popular- 
ności posła Seweryna Czetwer- 
tyńskiego, ogromnie kochanego 
przez okolicznych włościan. 

Taki sam panuje idealny sto- 
sunek z całą służbą folwarczną, 


dykalno - prawicowe „L'AVe-|co miałam możność zaobserwo- 
nir, „L'Ordre“ i „La Vi-| waé, gdy z powodu wielkiej ilo- 
ctoire'. ści słuchaczów pogadanki trwa- 
Na osobną wzmiankę zasługuje | ły kilka godzin , a księżna sama 
„Le Temps“, umiarkowany or- |cały czas pilnowała porządku, 
gan wielkiej burżuazji francus- |gawędząc przytem z kobietami 
kiej, uchodzący także za pismo | wiejskiemi. 


półurzędowe, gdyż ukazują się w 
niem często przemowy i enuncja- 
cje sfer urzędowych. 

Za organy wybitnie partyjne 
należy uważać monarchistyczną 
ADACENOT"EPAMCZNSE Ps: 
cjalistyczny „Le Populaire“ 
i komunistyczną „LHumani- 
te”. 

, Podstawy finansowe prasy pro 
'wincjonalnej są o wiele solidniej- 


W Radzyniu, małem miastecz- 
ku. rozwija się Świetnie „Spół- 
dzielcze Stowarzyszenie Spożyw 
ców“, założone w r. 1926. Spół- 
dzielnia mieści się we własnym 


townię soli, sprzedaż nafty, to- 
wary bławatne, własną piekar- 
nie i t. d. Podcięła ona poważ- 
nie handel żydowski, dzięki ener- 
gicznemu kierownictwu, spoczy- 
i 


Wyglądają jak nowe buciki 
Po reparacji 


W meckanicznej 
pracowni obuwia 


sA „RAPID 
Sp.zo o 
Miodowa 21, tel. 316-46. 


Ceny: zelówki męskie 4 zł., fleki 2 zł, 
zelówki damskie 3 zł., fleki 1 zł. 


» 


skorzystałam ; 


urządzi- | 
pogadanek w sąsied- | 


domu, posiada składnice jej, hur-! 
| lud okoliczny poradę i lekarstwa. 


'bardzo chętnie dobre, 
, książki. 
świeckich nam potrzeba, 
póldą w lud obałamucony agita- 


Z PODLASIA 


W MIASTACH I NA WSI 


wającemu w rękach p. Jankie- 
wicza. 

Jadąc rzemiennym dyszlem, a 
zatrzymując się na usilne prośby 
włościan w dużej wsi, gdzie pro- 
speruje dwóch płatnych agitato- 
rów, którzy bezskutecznie sta- 
rali się nie dopuścić do pogadan- 
ki, dojechałam do Łukowa, pro- 
szona o wygłoszenie odczytu dla 
Stowarzyszenia Młodzieży Żeń- 
skiej, niedawno powstałego pod 
patronatem ks. dziekana Mazur- 
kiewicza i Stowarzyszenia Dzie- 
ci Marii, prowadzone 
szarytki w schronisku pod we- 
zwaniem św. Michała Archanio- 
ła. 

Łuków — to miejsce pobytu 
bohaterskiego kapłana ks. Brzóz- 
ki, dowódcy oddziału powstańcze 
go z r. 1863 który będąc tu wi- 
karym, wygłaszał płomienne ka- 
zania wzywając młodzież do bo 
iu. Po upadku powstania, ściga- 
ny. tropiony przez żandarmerię 
rosyjską, wpadłszy w ich ręce, 


zawisł na szuhięnicy w Sokołowie | 


na rynku 23 maja 1865 r. W le- 
sie na miejscu gdzie go schwy- 
tano pod Łukowem w Dąbrówce, 
wystawiono w r. 1928 
staraniem władz leśnych przy po 
pEarciu miejscowego  spoałeczeń- 
stwa. 

W Łukowie istnieje również 
spółdzielnia dobrze się rozwiiaią- 
ca, ale naogół podobno stosunki 
tu są o wiele trudniejsze i agita 
cja wywrotowa bardzo się sze- 
rzy. O kilkanaście kilometrów za 
Łukowem w Tuchowiczach kółko 
ziemianek łukowskich przy pomo 
cy sejmiku, utrzymuje wzorowa 
prowadzony „Ośrodek zdrowia” 
czyli stację opieki nad dzieckiera 
i matką, gdzie za minimalną opła 
tą w ambulatorjum otrzymuje 


poradnia 
nad 


Jest stała akuszerka, 
roztacza racjonalną opiekę 
dziećmi i matkami. 

Z całego  dziesieciodniowezo 
objazdu po ziemi Podiaskiej., wy 
niosłam to samo prawie wraże- 
nie. co z wszystkich dzielnic Poł 


ski; lud garnie się do osób idą-. 


cych doń z bezinteresowną pracą 
oświatową. szczerze katolicką, 
bez domieszek polityki. Kupuje 
niedrogie 
apostołek 
którzy 


Apostołów, 


cią wywrotową, niosąc im zdrowe 
poglądy, które chłopski rozum do 
centa doskonałe. , 
Naiwyższy Czas, aby katolicy 
świeccy wzięli się do czynu. 
A. Byszewska. 


który prze-, 


przez | 


potunik, 


|doznały Niemcy żadnego popar- 


m ocz) 


RAD LECZY: reumatyzm, ischias, migrenę, skleroze 
cierpienia stawów choroby zapalne i bóle pooperacyjne: 
Suche Okłady Radewe „Radiumchema™ 
z wieczną promieristwórczością z St. Joachimstahł, gdzie 
$enialna Curie-Skicdowska odkryła rad, umożliwiają kaźż- 
demu kurację radową w domu. Zawartość radu w okładach 
kontrolują Władze czechosłowackie i Pracownia Radiało- 
giczna w Warszawie. 


qezpłatn. informacji udzielają wszystkie apteki oraz firma“ 


RADIUMCHEMA” Główny sing" 

e Oddz. XII. nsteka Dr. HEINRICH 
W.rszawa, Śniadeckich 22 Warszawa, Plac Teatreiny 
Tel. 283-11 Tel 12-39 

E EE 


Żałamana szarża 


i DLACZEGO NIEMCY WYCOFUJĄ SIĘ Z POMORSKIEGO AFA 
KU „NA POZYCJE POPRZED-NIO ZAJMOWANE”*? 


Od kilku dni w czołowej pra- matyczne na konferencji peneu- 
sie niemieckiej daje się zauwa-fropejskiej we wrześniu w Gere- 
żyć wyraźna zmiana w sposobie, wie. W tych okolicznościach za- 
iraktowania szarży krasomów-| wieść musiała Niemcy również 
czej, jaka min. Treviranus niedaw | nadzieja, że zdołała sterroryzo- 
ne podjął przeciwko polskiemu wać z góry porozumienie rotrń- 
Pomorzu. Zarówno w artykułach cze państw wschodnich na konfe 
dzienników, jak we wcześniej- rencji warszawskiej. Przectwnik. 
szych wieco lub też najśwież- | zanosić stę poczęło coraz bar- 


szych wystąpieniach ministrów ; dziej na to, że owo porozm:*enie 
niemieckich i pruskich: Wirtha, może się stać ważkim powiewem. 
Severinga, Brauna, stwierdzić; o ile nie konkurenctwem zacho- 


można, że brawurowy „kawaleryj du w oczekiwanej debacie nad 
ski” atak, obliczony na zdobycie Paneuropą. Wolały przeto Niem 
|wstępnymi bojem pozycii przeciw cy w swei półurzędowej agencji 
nika, jest dość pospiesznie ze dyplomatycznej wystąpić z pojed 
strony niemieckiej zwijany. We- nawczymi komplementari pod 
dług ministra Treviranusa na adresem imiełatywy rolnej pol- 
| pierwszym planie programu poli- skiej, podkreślając nasze interesy 
tyki zagranicznej rządu Rzeszy żytnie i czyniąc „uimującą” aki 
miała się właśnie znaleźć sprawa zię do polsko - niemieckiej, fuż 
rewizji granic z Polską. Obecnie dokonanej w tej dziedzinie wmo- 
zatrąbiono w Niemczech na od- wy. 
wrót wycofulac sie „ma pożyci | Zachodzi w kotom joseze je 
POP ; ak idén powód, dla którego Niemcy 
czy że Niemcy, jak dawniei tak uznały. iż na razie ostrożniej bę 
i nadal dążą do rewizji granic W qzje zsiąść z rozhukanego rewi- 
zasadzie, ale nie czynią z niej już zyinego rumaka. Oto w postawe 
praktycznego postulatu na czas Moskwy dają się zaważyć pew- 
najbliższy. Albowiem spróbowali nę nader ciekawe objawy, któ- 
w nadziei, że to pójdzie łatwo i | pych orientacja na czyjakołwiek 
szybko. przekonali się jednak, że| w Europie korzyść wprawdzie je 
|iest wręcz odwrotnie. szcze przesądzać nie można. ale 
Argumentów, które im w tym |cg do których, temsamem i Niem 
względzie poważnie dały do mYV-| cy pewne być nie mogą, czy me 
ślenia, mogli Niemcy zauważyć zwrócą się one przeciwko nim, 
kilka. Przedewszystkiem stanow- wzmacniając polski front zachod 
cze postawa samej Polski, nie poni. Nadeszła mianowicie z Berli- 
zostawiająca Niemcom żadnych na wiadomość, jakoby miały się 
złudzeń. co do możliwości oSią£- | tam odbywać układy pomiędzy 
niecia zamierzonego przez nich! amerykańskimi bankierami a 
celu w drodze pokojowej. Następ | przedstawicielami rządu sowiec- 
nie bardzo „zła prasa” z jaką kra kiego o sprzedaż Chinom (t i. 
| somówczy Husarenvitt min. Tre kapitałowi amerykańskiemu) TO- 
 viranusa, spotkał sie na zacho-; syjskiej części kołei Mandżurskiej 
„dzie. We Francji stało się tak po (wschodnio - chińskiej). Gdyby 
cześci dla przyczyn zasadniczych. taka tranzakcja tstotnie doszła 
na których sie opiera sojusz pol- qo skutku, to mogłady wywołać 
sko - francuski; ponadto jednak pierwszorzędny przewrót w sy-' 
„również z powodu, że impet re- tyącji politycznej Świata. War 
jwizyjny niemiecki zagrażał D. tość strategiczna i polityczna tel 
Briandowi doraźnem  stratowa- kolej jest tak olbrzymia. że wy- 
wem Paneuropy. W Anglii. nie cofanie się z niej Moskwy. było- 
jwyłączaiąc tamtejszej prasy £er|hy równoznaczne z poniechanier: 
manofilskiej. p. Treviranus, mu- przez tę ostatnią długotetniei o- 
siał wywołać niepokój, gdyż fjenzywy wewnątrz Chin przeciw- 
wziął najwyższy ton w tym na”'ko interesom mocarstw aachod- 
pastniczym kursie niemieckim NA nich. Tem samem musiałoby na- 
wschód, który zwraca Polskę, stąpić zmiana frontu czymmej po- 
iiontem ku zachodowi, tem sa- lityki sowieckiej z Dalekiego 
| mem zaś pozostawia Moskwie ie- Wschodu na Wschód środkowy 
szcze większą niż dotąd swobode (przeciw Anglii) oraz na Za- 
| ruchów w Azji. To ostatnie iest chód... Kto wie czy nie przeciw 
również bardzo nie na ręke Ame Faneuropie. Toby odpowiadało in 
rvce, zainteresowanej silnie W teresom Stanów Zjednoczonych. 
wewnętrznym pokoju Chin; nomi słusznie podeirzewających Panen 
Jając już inne wzgledy polityki ropę o ukrytą dążność ceino-pro 
amerykańskiej wobec Sowietów. tekcjonistyczną przeciw nim. Do: 
Wreszcie i ze strony Włoch nie mniemany ten rosyjski „front kn 
zachodowi” już się zarysowuje w 
postawie wobec Finlandji oraz w, 
imarynarskiej demonstracji zapo- 
biegawczei angielskiej na wodach 


| 


1 


cła. prócz złośliwej uwagi jedne- 
go z dzienników pod adresem 
Francji, że ma to. na co «obie 
swym pacyfizmem od Niemiec za rumuńskich morza Czarnego. 
służyła. | Niedługo się okaże czy, w ją 
| Tak więc w opinii świata zary kim zakresie. orav sensie donio- 
,sowała się wyraźnie izolacja Nie sla ta zmiana dojdzie do skutku. 
| miec. która ste mogła łatwo prze 


i kształcić w odosobnienie dyplo-l St. S$zczutowski. 


Co słychać w Warszawie? 


NASZE BOLĄCZKI 


O OKIENKACH P.K.0. NA POCZCIE 


Wobec licznych zajść między 
publicznością a urzędnikami Głó- 
wnego Urzędu Pocztowego. (War 
szawa I), załatwiających czynno- 
ści dla P. K. O. dowiadujemy się, 
że poza okienkami  wspólemi, 
gdzie załatwiane są czynnosci 
ogólne pocztowe i P. K. O. czyn- 
ne są stałe dwa okienka, specjal- 

ne przyjmujące wpłaty na P. K. O. 
W okienkach tych pracuje bez 
przerwy ńa zmiany od godziny 8 
rano do 7 wieczorem, sześciu urzę 
dników obsługujących publicz- 
ność. Po godzinie 7 do godziny 
O wieczorem, ci sami urzędnicy 
załatwiają jeszcze czynności roz- 
rachukowe. Ta sama rozciągłość 
czasu, obowiązuje urzędników ob 
sługujących okienka, w soboty i 
dni świąteczne. 

Tymczasem P. K. O., które po 
winno w swoim interesie, praco- 
wać conajmniej tak długo jak po- 
czta, zamyka swe okienka i w dni 
przedświąteczne w godzinach po- 
łudniowych. Wskutek tego na 
urzędników poczty Głównej pra- 
cujących dla P. K. O., często za 
bardzo skromną dopłatą od 40 — 
do 60 złotych za rok pracy, zwala 
się olbrzymia czynność przerzuca 
na w ten sposób przez P. K. O. 

Aby podołać dodatkowy: 
cbowiązkom, p. dyrektor Główne- 
go Urzędu Pocztowego Warsza- 
wa deleguje zwykle jednego ze 
swych pracowników, wykonywu- 
ących bieżące czynności poczto- 
we do okienka dodatkowego, któ- 
re — tak samo jak inne czynne 
jest cały dzień. Jednak mimo tych 
zarządeń, świadczących o zrozu- 
mieniu przez Dyrekcję Główną po 
trzeb publiczności, odciążenie nie 
zawsze bywa dostateczne, a nadto 
w pracach normalnych poczty po- 
wstają znaczne załegłości, które 
urzędnicy muszą wyrównywać w 
godzinach dodatkowych bez żad- 
nego wynadrodzenia. 

P. K. O. stworzyło w ten spo- 
sób zwyczaj przerzucania częścio- 
wego swych czynności na pocztę, 
z krzywdą urzędników  poczto- 


aku rjfgn R) go, 


Kongres antyalkoholowy 
Odbędzie się w Wilnie 


Organizacje społeczne prowadzące 
akcję walki z alkoholizmem zdecydowa 
ły zwołać ogólnopolski kongres. Kon- 
greg ten odbędzie się w Wilnie dnia 
718 grudnia. W czasie obrad po- 
ruszona ma być między innemi spra- 
wa przeprowadzenia na szerszą skalę 
akcji plebiscytów prohibicyjnych w ca 
lym kraju. 


10.000 ton 


Zapas węglowy stolicy 


W początkach przyszłego miesiąca 
cdbyć się ma konferencja przy udziale 
przedstawicieli władz administracyj- 
nych i magistratu w sprawie zapew- 
nienia stolicy odpowiednich 
cpału. 

Mając na uwadze doświadczenie 
zim ubiegłych, skoncentruje wydzia: 
zaopatrywania jak i gazownia około 
10.000 tonn opału. 


zapasow 


DZIAŁ OFIAR. 
REDAKCJA NASZA PRZYJ- 
MUJE OFIARY NA RZECZ Kv- 
MITETU UTRWALENIA PAMIĘ- 
Ci MJR. LUDWIKA IDZIKOW - 
SKIEGO. 


„| nawierzchni. 


wych i ku wielkiej 
publiczności. 

Byłoby pożądane, aby P. K. O., 
jeśli nie może stworzyć nowych 
oddziałów na peczcie, wyjątko- 
wo, np. w soboty, w dnie przed- 
świąteczne, tudzież przed i po 
pierwszym każdego miesiąca, dele 
gowało swoich urzędników do 
okienek dodatkowych lub wyna- 
gradzało za pracę dodatkową, 
urzędników poczty. 


niewygodzie 


Przerwa 


W komunikacji telefonicznej 
W związku z budową zutome. 


nej stacji telefonicznej przy ul Zgb 
kowskiej na Pradze, wszystkie podzie” 
mne kable telefoniczne, które uprzed 


táo biegły w stronę centrali przy mi. 


Zielnej, będą mmsiały byś przełożone 


do nowej centrali automatycznej. 


Pierwsza serja rohót na Pradze z 
tem związana będzie rozpoczęta w #0- 
bote, 30 b. m. Roboty potrwają parę 
dni. Wskutek tego połowa abonentów 


ua Pradze, w liczbie około 800, będzie 
miała na ten czas przerwane połącze- 
nie. Druga i ostatnia serja rospocz- 
nie się 6 września i potrwa również 
parę dni. 


Zapisy 


DO SZKÓŁ ZAWODOWYCH DOKSZTAŁCAJĄCYCH 


d 

Wydział Oświaty i Kultury Magi- 
stratu m. st. Warszawy podaje do wia 
domości wszystkich zainteresowanyce, 
że zapisy do publicznych szkół doksz- 
tałcających zawodowych na rok szko!- 
ny 1930/81 rozpoczynają się dnia 27 
sierpnia i potrwają do dnia 2 wrze- 
Śnia włącznie w szkołach pod następu - 
jącemi adresami: ° 

Dla młodzieży męskiej: Nowowiej- 
ska 34, Kredytowa 2/4, Chłodna 11, 
Grzybowska 61, Solec 22, Praga - Ot- 
wocka 3, Drewniana 8, Praga - Ząb 
kowska 43, Żelazna 34, Praga - Skary- 
szewska 15, Wolska 125, Aleja 3-go 
Maja 18, Praga - Piotra Skargi 20, 
Wilanowska 24, Stawki 21, Narbutta 
14, Briihlowska 34, Karolkowa 64, 
Chmielna 88, Okopowa 55, Czernia- 
kowska 128, Praga - Ząbkowska 41, 
Praga - Białołęcka 36, Ostroroga 11, 
Tarczyńska 27, Leszno 72, Marymont. 
Gdańska 1, Stara 6, Towarowa l, 
Stawki 36 (wyłącznie dla młodzieży 
wyznaia mojżeszowego), Grzybowska 


26 (wyłacznie dla wyznania mojżeszo 


wego), Aleja 3-go Maja 8 i Praga - 
Białołęcka 36. 

Dla młodzieży żeńskiej: Praga 
Piotra Skargi 20, Zagórna 9, Prage- 


Przebudowa Placu Teatralnego 
Koszta 500.000 zł. 


Asfaltowanie Pl. Teatralnego jest 
na ukończeniu. O ile pogoda dopisze, 


roboty asfaltowe będą mogły być ukoń |. 


czone w ciągu jednego dnia i w ten 
sposób cały plac będzie otwarty dla 
ruchu. 

Pozostanie jedynie urządzenie wy 
sepki, która stanowić będzie miejsce 
postoju dorożek samochodowych. Po- 
czątkowo, w celu ustalenia właściwe- 
go miejsca, ustawiona będzie prowizo- 
ryczna ruchoma wysepka drewniana, 
w kształcie przewidywanej stałej, pro- 
ky z którą odbywać się będą parę dni 

Ogółem na P]. Teatralnym wyasf»l 
towanych będzie przeszło 8.000 m. kw. 
Ogólny koszt przebudo- 
wy Pl. Teatralnego wyniesie około 
500.000 zł. 


Posiedzenie prezydj um 
Rady miejskiej 

W poniedziałęk odbyć się ma pierw 
sze po ferjach letnich posiedzenie pre- 
zydjum miejskiej w celu ustalenia 
planu prac rady i terminu posiedzenia 
plenarnego, które normalnie winno 
się odbyć jeszcze w sierpniu. 

Do wniosków najpilniejszych, któ- 
re rada ma rozważyć i uchwalić nale- 
żą sprawy pożyczkowe, niezałatwie- 


nie ostatecznie przez radę przed fer-| 


jami. 
WSZECHPOLSKI ZJAZD FOTO- 
GRATÓW 
Odbędzie się dnia 1 września r. b., 
w lokalu Zw. Rzemieślników chrześci- 
zańskich, ul. Miodowa 14. 


„(czynna od połowy roku), 


Targowa 63, Leszno 109, Nowy Świat 
57, Bema 76, Marymont - Gdańska 1, 
Praga - Szeroka 17, Okopowa 55, Pra- 
ga - Modlińska 22, Grójecka 98, Aleja 
Ujazdowska 40, Praga - Białołęcka 
86. 

Bliższe szczegóły odnośnie pozion:u 
szkół, wyodrębnione specjalnych zawo- 
4ów, terminów rozpoczęcia nauki it. 
p. podane są w rozmiesczczonych 1a 
mieście afiszach. 

Przypomina się wszystkim zaintere 
sowanym, że w myśl obowiązujących 
ustaw i przepisów, młodzież, zatrud - 
niona w przemyśle, rzemiośle, ręko 
dziele i handlu winna pod rygorem 
kar administracyjnych zgłosić się do 
jednej z publicznych szkół dokształca - 
iących zawodowych celem zarejestro- 
wania się a w następstwie bądź przy- 
jęcia na naukę, bądź otrzymania kar- 
ty odroczenia lub całkowitego zwoł 'i2 
nia z braku miejsc lub przewidzianych 
uząsadniowych powodów. 


koszła średnicówki 


Koszt budowy linji średnicowej 
i dworca wyniesie 170,5 milj. zł. 


Już w r. 1919 Sejm Ustawo- 
dawczy uchwalił przebudowę 
węzła kolejowego warszawskie- 
go, wyznaczając na to ryczałto- 
wo 15 miljonów ówczesnych ma- 
rek (około 50.000 dol.) oraz upo- 
ważniając rząd do wstawiania 
corocznie do budżetu pewnej 
kwoty na wykonywanie tego gi- 
gantycznego zamierzenia. 

Dopiero jednak obecnie, gdy 
Znaczna część tej pracy już jest 


wykonana, Min. Komunikacii 
opracowało ostateczny i kom- 
pletny kosztorys całości linji 


średnicowej. Kosztorys ten obej- 
imuje wszystkie dawne i przysz- 
łe prace ziemne, budowlane, elek 
tryiikację szlaku, budowę mo- 
i zakup taboru specjalnego 
t. d. 

Całość wydatków na ten cel 
zamyka się sumą 170 i pół milj. 
zł, z czego 55 miljonów repre- 
zentują roboty już wykonane, a 
115 milj. pochłoną dalsze prace, 
rozłożone jeszcze na kilka lat. 

Do chwili obecnej wykonano: 
stację postojową Szceześliwice 
tunel 
podmiejski, nasypy z obu stron 
Wisły, filary mostu, przęsła 
(obecnie w montażu) į t. d. 

W przyszłości wykonać wy- 
padnie: wykończenie wykopów, 
mosty miejskie, stację na Pradze, 
zakup elektroparowozów, a prze- 
dewszystkiem — Dworzec Głów 
ny. 


Budując potege mor- 
ską budujemy pote- 
żna Polske 


Poriewaś h wiete 
do nas z pzośta o przejicie 


Pismo miałoby 10 — 
wiadomości, 


A TRSSEZ 


. fm a zr 


Zapytanie do naszych oraaUMer="""Ów. 


Eo. 


tychczas, a e cc: ów 
— cełerń dokładnągo zocjentowynta sę w życzenin na- 
szych czytemików — o lnakawe wypowisdzania 

zdania, mianowicie: oczy wol WP. byśmy wychodzfi, 
jak dotychczas rano, czy też by płamo ukazywało stę 
OTa K wy, plk Ć jenny wartki a s 
wew śp | ostagnóy 
którychnhy nis posładały 


suegp 


żadne z pism 


popołudniowych. Preqmnerate pozosiałałry w tej sammj 
wzackości, 


Odpowiedź: niepotrzebne strzelić: 


Pismo poranna. 


\ Kupon ten prosimy odctąć i wręczyć naasej roxnostciakice gazety, 


poe L ** ŚŚ OO O 


Gmina 


Wawer 
Przeniesiona do Remberiowa 


Stosownie do uchwały rady gmin- 
nej gminy Wawer z dn. 5 grudnia i 
zgromadzenia gminnego z dn. 5 kwie- 
.nia r. b., poprzedzonego plebiscytem, 
w którym znaczna większość obywatc- 
li gminy, w obecnie powiększonych gra 
nicach, wypowiedziaia się za przenie- 
sieniem siedziby urzędu gminnego 
Wawra do Rembertowa oraz zgodnie 
z opinją wydziału powiatowego sejmi- 
ku warszawskiego, wojewoda warsznw 
ski zezwołił, zarządzeniem z dn. 24 
Epca, na przeniesienie. 

Wobec powyższego siedziba urzędu 
gminy Wawer jest z dniem 1 sierpniu 
j'rzeniesiona z Wawra do Rembertowa 
i mieści się przy ul Terespolskiej, 


Wypadki 


TRAGICZNA ŚMIERĆ W CZA- 
SIE BURZY. Wczoraj rano o godz. 
8-ej liczni pasażerowie oczekujący na 
pociąg do Warszawy, byli świadkami 
tragicznego wypadku. 50-letnia Ale- 
ksandra Furmańska (Piastów ul. Ma- 
zurska), żona właściciela wytwórni 
artykułów podróżnych (Warszawa Żó- 
rawia 12), usiłowała przejść przez tor 
w kierunku stacji (Furmańska szła 
z sąsiadką). Wskutek ciemności i du. 
żej ulewy, F. nie zauważyła jadącego 
w stronę Warszawy pociągu pośpiesz- 
rego, który odrzucił ją tak silnie,*że 
nieszczęśliwa padła bez znaku życia. 
Wezwany lekarz kolejowy stwierdził 
wskutek pęknięcia podstawy czaszki 
oraz złamania ręki i nogi. Towarzy- 
szka F. w porę cofnęła się i wyszła 
bez szwanku. 

KRWAWA BÓJKA W RESTAU- 
RACJI. 27-letni Stanisław Maciasz- 
czyk, murarz (Brzeska 11), znajdować 
się w towarzystwie kolegów w „Ba- 
rze pod 8*. (Ząbkowska 8). W cza- 
sie libacji doszło do sprzeczki, a na- 
stępnie — bójki. Właściciel zakładu 
wyprosił gości tylnem wyjściem. Zna- 
lazłszy się w bramie, Maciaszek był 
uderzony przez jednego z kolegów no- 
żem w głowę. Zaalarmowany policjant 
zajście zlikwidował, nrzewożąc ranne 
go do 15 komis. 

Przyby lekarz pogotowia udzielił 
pomocy, stwierdzając 6 ran  kłóto - 
ciętych. Spraweę napaści, po sporzą- 
dzeniu protokułu, zwolniono. 

NAPAD OPRYSZKÓW. 41-letnia 
Marja Brzezowska, pracownica igły 
(Szara 10), wracając o północy do do- 
mu, na rogu ul. Szarej i Rozbrat by- 
ła napadnięta przez 2-uch opryszków. 
Jeden poszarpał na B. płaszcz, usiłu- 
iąc zrabować go, drugi zaś uderzył 
tępem narzędziem w głowę. 

Gdy B. podniosła alarm, wzywa- 
iąc pomocy policji, rabusie ratowali 
się ucieczką w stronę ul. Łazienkow- 
skiej. Zamieszkujący przy ul. Szarej 
10 poster. 13 komis. Sikora usłyszaw- 
szy krzyki napastowanej, zerwał się z 
łóżka i wybiegł na ulice. Przed bra- 
mą spotkał sąsiadkę. Zaopiekował się 
nią i wezwał taksówkę i oddał B. 
nod opiekę będącego w obchodzie po- 
Vejanta. 

W ambulatorjum naootowia lekarz 
udzielił pomocy, stwierdzając u B. ra- 
ne tłuczoną głowy. Rabusie podarli 
tylko płaszcz, tarebki z gotówka nie 
zdołali jednak zrąbować. 


Radio 


WARBZAWA 
Na środę dnia 27. b. m. 

1140 Przegląd prasy krajowe, 
12.10—12.30 Muzyka gramof. 12.50 
Program dla dwieci 17.10 Komunikat 
harcerski. 17.35  „Radjokronikać 
18:00. Konesri ark. P, R. 19.00. Roz- 
maitości. 19.20. Feljeton p. t. „Szar; 
piechur, czy malowane dzieaię'* 19.36-- 
19.45. Płyty gramef. 20.00. Prasowy 


`] dziennik radjowy. 20.15 Koneert sol. 


20.35., Par. i pies*. 20.50 D. e. kon- 
aertu. 22.00 „Międzynarodowe po- 
muamienie rołuśsze z inicjatywy Polski". 
22.15. Kom meteor.  23.00—240) 
Muz tan. 


Kraków. 
11.40 Przegląd prasy krajow. 


„|12.10—12.30. Komoert gramof, 12.30— 


15.00 Transmisja z Warsz. 16.15— 
17.20. Koncert gramof. 17.20—17,.55 
Kwadrans harcerski. 17.35. „O emi- 
gracji żydowskiej z Polski“, 18.00— 
19.00. Koncert 19.00 Rozmait., 19.20- 
19.45. Odczyt p. t.: „Renesans w Pol- 
sce“, 20.00 Prars. dziennik radj 
20.15 Koncert wiecz.  22.00—22.30 
F'eljeton 22.80—23.00 Koncert 23.00—. 
24.00 Muzyka tan. 2400 Hejnał 


Poznań 

13.05—14.00, Koncertr gramofon. 
14.00—14.15. Notow. giełdy 14.15— 
14.30. Kom. gospod.  14.30— 1445. 
Kwad. Tow. Ziemianek Wielłk. 17.40 
—18.00 Krornika „Tygodnia Radjo- 
wego'* 18.00—19.00 Koncert popoł. 
19.00— 19.15. Nadprogr. 19.15-19.85. 
„Z dawnych legend i baśni“ 19.35—- 
19.55. „Silva rerrum** 19.55—20.10. 
„Poetki polskie mówią“ 20.40 120.30. 
„Zagadnienia bołszewizmuć* 20.80— 
22.00. Koncert muz. 22.00—22.15 Sy- 
gnał czasu 22.15—24.00 Muz. taneczna 


Katowice 

12.05—18.00. Koncert  gramcf. 
16.00—16.20. Kom. P. Zw. Zrzeszeń 
Gospod. 16.20—17.35. Koncert gramof. 
17.35—18.00 P. Musioł: „Polskie ży- 
cie duchowe Śl. przed wiosną narodów 
— Rzecz o dawniejszej literaturzre 
śląskiej“. 18.00—19.00 Koncert 19.00 
—19.15. Odcinek Powieściowy. 19.15—- 
19.30. Rozmait., 19.30. „W Sarajewie". 
<0.00—20.15 Komunikaty sportowe. 
20.15—20.35. Konc. solistów 20.35— 
20.50 Kwadrans liter. 20.50-22.00 


D. c. koncertu 22.00—22.15. Odczyt 
22.15—23.00 Kom. meteor. 23.00 
Skrzynka poczt. 

Wilno 


12.05—12.30 Muz. gramof. 12.30 — 
13.0 Aud. dla dzieci. 17.15—17.20 Pro- 
gram dzienny. 17.20—17.35. Chwilka 
strzelecka. 17.35-19.00 Radjokronika 
19.00—19.25. „Wędrówka po królest 
wie prasy* 19.25— 1950. „Z teki ilu- 
stracyj muzycznych 19.50—20.00 Pro 
gram na czwartek 22.00—24.00 Pras. 


|dziennik rardj. 


zZ. VIII, 1930. Nr. 232. 


We Francji. 
Rozwój Banku Polskiego 


e 


we Francji. —Ruch kulturalno-oŚwia 


towy 


Oddział Banku 
Opieki“, 
Paryżu, stale się rozwija, Obec- 


„Polska Kasa: cyj 
założony niedawno w |innych organizacjach. 


teatralnych przy różnych 


W r. 1929 dał Związek ten 


nie istnieją już agencie w nastę- około 192 przedstawień w róż- 
pujących miejscowościach: Lens,| nych miejscowościach Francji, 


Metz, 
ciennes. 
Wkłady oszczędniościowe sta- 
le wzrastają. Podczas gdy w lu- 
tym r. b. wynosiły one około 
438.500 franków francuskich, w 
dniu 1 lipca b. r. przekroczyły 
one już sumę 2 milionów 


Milhuza, Nancy i Valen- 


kazów pieniężnych do Polski. W 
marcu 1930 suma przekazów wy- 
nosiła około 117.000 fr. franc., w 
czerwcu zaś osiągnęła już sumę 
215.000 franków. 

Rozwija się też i rośnie ruch 
organizacyjny i kulturalno-oŚwia 
towy. Liczne towarzystwa pol- 
skie, istniejące w północnej Fran- 
cii, urządzając perjodycznie ze- 
brania. wykazują tem samem 
swoją żywontość, przyczem na 
porządku obrad zauważyć moż- 
na takie sprawy, jak zało- 
żenie szkółki polskiej lub ochron- 
KOL i GE 

Istnieje też we Francji Zwią- 


fran- | 
ków. Wzrósł także obrót prze-, 


; gdzie odegrano razem 219 róż- 
inych sztuk tearralnych. 


Na Łotwie. 


Obchód „Cudu nad Wisłą” w Li- 

bawie. — Zaczątki szkoły poil- 

skiej w Kommbułu, — Ks. kan. Bo- 

rodzicz w Dynaburgu. — Dyna- 
burska „Harfa“ 

Dnia 15 sierpnia r. b. odbyło 
się w kościele parafialnym w Li- 
bawie uroczyste nabożeństwo 
które celebrował, a zarazem 
podniosłe kazanie wygłosił miej- 
scowy proboszcz, ks. Qzolin, któ 
ry ma dla Polaków wiele sym- 
patji. 

Do  uswietnienia uroczystości 
przyczyniły się produkcie mu- 


|lzyczno - wokalne niektórych 
członków ryskiej Opery Narodo- 
wej. iak np. śpiewaczki p. E. 


zek Towarzystw Muzycznych, O | 


którego reorganizację i ożywie- 
nie jego działalności toczy się 
obecnie dyskusja na łamach „Na 
rodowca”, , dziennika polskie- 
go, wychodzącego w Lens. 
Wspomnieć jeszcze warto, iż 
od kilku łat istnieje wśród wy- 
chodźtwa polskiego we Francii 
Związek Tow. 
Francji. na którego czele stoi p. 


Jędrzejewski. Związek ten, obej- 


mujący jeszcze przed 6 laty 25 
zrzeszonych towarzystw, liczy 
ich dziś już 81, a ponadto 30 sek- 


Na Slasku Opolskim. 


Wybory do Reichstagu. — Kan- 
dydatury polskie. — Horoskopy 
polityczne 


Umysły wszystkich zajęte są 
zbliżającemi się wyborami do 
parlamentu Rzeszy niemieckiej. 
Kampanja wyborcza już się roz- 
poczęła i trwa w całej pełni. 
Kampanię wyborczą 
się pod hasłem: „Śląsk przez 
Ślązaków". To też Polsko - Ka- 
tolicka partja Ludowa postawiła 
na swej liście rdzennych synów 
Śląskiej ziemi, a przytem gorli- 
wych działaczów na niwie Spo- 
łecznej i narodowej. Na czele li- 
sty wymienionej partji 
ksiądz Karol Koziołek, proboszcz 
z Grabiny w powiecie prudnic- 
kim. Pozatem kandydują: gospo- 


darz z powiatu raciborskiego Bo- | 
żek, Pordzik i Powolny. Wszyst- 


ko tęgie głowy, które, jeśli do te- 
go przyjdzie, potrafią także ude- 
rzyć w stół pięścią. Liczą się na- 
pewno z tem, że Pol. - Kat. Par- 
tia zdoła przeprowadzić 2 kan- 
dydatów. 


w Niemczech. 


Ruch przedwyborczy 


Na wspólnej liście państwowej 
wszystkich mniejszości w Niem- 
czech, które solidarnie uczestni- 
czyć będą w wyborach, widnie- 
ją na dwu czołowych miejscach 
nazwiska: kierownika naczelne- 
go Związku Polaków w Niem- 
czech dr. Jana Kaczmarczyka z 
Berlina j ks. dr. Domańskiego z 
Zakrzewa. 


Teatralnych we, 


organizuje | 


figurują 


Burkiewicz - Arrau, skrzypka p. 
Westensa i harfiarki p. Z. Walk- 
Bogdanowskiej. Prof. W. Bur- 
kath improwizował na organach, 
a chórem kościelnym dyrygował 
p. B. Szulc, dyr. warszawskiei 
Filharmonii. Zaznaczyć warto też 
jeszcze, iż koncertmistrz Opery 
w Warszawie p. L. Budkiewicz 
grał na wiolonczeli. Po Mszy św. 
odśpiewał chór uroczyste „Te 
Deum laudamus“ Fr. Witta op. X, 
a na zakończenie odśpiewano 
hymn „Boże coś Polskę". 


Na zasadzie konstytucji łotew- 
skiej mają prawo mniejszości na- 
rodowe na Łotwie. Sprawa idzie 
dość powoli naprzód, gdyż z jed. 
nej strony spotyka się z oboijęi- 
nością władz łotewskich, które 
się wcale nie kwapią do zorga- 
nizowania szkół dla tych mniej- 
szości, z drugiej zaś strony spo- 
łeczeństwo polskie samo niedo- 
statecznie pilnuje swych praw. 
W tych dniach dynaburski za- 
rząd powiatowy uchwalił jed- 
nak założyć klasy polskie przy 
łotewskiej szkole w  Kombulu. 
Można żywić nadzieję, że z bie- 
giem czasu powstanie tam całko- 
wita szkoła polska, a także, iż 
w przyszłości powstaną wszę- 
dzie tam szkoły, gdzie są więk- 
sze skupienia Polaków i że dzie- 
ci polskie będą mogty uczyć się 
religii i innych przedmicłlów w 
ojczystym języku. 

W tych dniach bawił w Dyna- 
burgu przejazde'u ks. kan Boro- 
dzicz. który ma cozcnie w swej 
pieczy parafię w San Rene we 
Włoszech. Ks. B. jest znanym 
działaczem i gorącym patriotą, 
pisującym 
„Dzwonu”*, jedynego pisma pol 
skiego na Łotwie. Za jego to 
sprawą powstały parafie polskie 
w  Indrzycy, Waratowiczach i 
ta di 


W Dynaburgu isinieje od 2 lat 
towarzystwo polskie „Harfa“, 
ktôre jest jedynym ośrodkiem 
życia kulturalnego i społecznego 
mieszkających w tem mieście i w 
najbliższej okolicy Folaków. 


A Balustrady ( 


schody, okna, ko 
lumny roboty álu 
sai po cenach 
konkurencyjnych 


soHdnie wykonywa 


J. KRYGIEL 
Dedzatcma ŻA tei 53-18. 


| dów. urządzanych z wielkim na- 
|kładem pieniędzy mimo oapłaka- | 
| nego stanu gospodarczego Nie- 


często artykuły dol 


BRAZYLIA. 


Misjonarze polscy w Brazylji.— 


Uroczystość polska w Erechim. 


Polacy za kordonem i na emigracji 


— Kupujcie ziemię na północy 


Parany. — Z życia kolonji pol-skiej w San Paulo, — Placówka polska w Mallecie, — Zgoda bu- 


W [ipcu ub. r. przybyło z E>l' 
ski do Brazylii dwóch misjona- 
rzy: ks. Szymbor i ks. Bieniasz. 
Przyjęto ich z niekłamarym en- 
tuzjazmem. Odwiedzili oni w jed 
nym roku aż 45 koloni: polskich 
i wszędzie zatrzyniijąc się pu 
kilka dni i urządzając niisje. W 
tym czasie wygłosili ni mniej ni 
więcej niż 1.620 kazań: istotnie, 
olbrzymia to praca. zwłaszcza 
gdv się weźmie pod uwagę, iie 
tysięcy osób wysłuchali przytem 
spowiedzi św. i komunikowalt. Nic 
też dziwnego. że Polacy w kolo- | 
niach tamtejszych przyjmowali 
ich wszędzie z otwartemi ramio- 
nami, a żegnali ze łzami w o0- 
czach. — Obecnie zacni misiona-, 
rze są już w drodze powrotnej do 
Europy. ; 

Jeszcze inna wielką  uroczy- 
stość przeżywała kolonia polska 
w Erechim. Wprawdzie troche 
późno dowiadujemy się o niej, ale 
nie dziwne to wobec ogromnych 


duje ' 


środków komunikacyjnych. Boć 
tam, gdzie niema kolei żelaznej, 
podróżować trzeba dziś jeszcze 
setki kilometrów konno. — Otóż 
tedy 28 i 29 czerwca r. b. odby- 
ła się w Erechim wielka uroczy 
stość z okazji rocznicy otwarcia 
tamże polskiej szkoły, t- zw. Ko 
legium im. J. Słowackiego. A 
trzeba wiedzieć, że w Erechim 
jest tylko 18 rodzin polskich. a 
natomiast 300 rodzin innych na- 
rodowości. Kolonja polska cieszy 
się tam wielkim mirem i napraw- 
dẹ może być dumna z tego. że 
choć nie jest najliczniejszą i na! 
bogatszą na miejscu. ma jednak 
najładniejszą i najlepiej zorganizo 


waną szkołę. 


Na łamach ,„Ludu”, jedynego 


tisma polskiego, wychodzącego w. 


Brazylii, zaimuje się p. Ignacy 
Szańkowski z Cambary 
osiedlania się Polaków na póśnocy 
Parany, gdzie gleba jest buiniej 
sza i lepsza niż na południu lub 


sprawą. 


północy obszarów ziemi które 
znakomicie nadają się pcd upra- 


wę kawy. 
Także kolonia polska w San 
Paulo miała znów miłą. własną 


rozrywkę. Dnia 12 lipca r. b. ze- 
spół miłośników sceny mieisco- 
wego Tow. i'skies:  urządzi! 
przedstawienie amatarskie. i 
r'zedstawieniu hyl obecny konsil 
R P. p. Michał Świrski. 

Coraz bardziej warnie sie mło 
dzież polska na wychodźtwie dc 
nauki. W Marechal Mallet istnie- 
ie Kolegium, które jest bodaj ied 
ną z najlepszych i najzasobniej 
szych szkół polskich w Brazylii 
Dobrze położona, zdala od gwarn 
ulicy mieiskiej, otoczona pięknyn 
'ogrodem. daje idealne warunki du 
pracy tak kolegium nauczyciel- 
skiemu, jak i kształcącej sie w 
niem rqiodzieży. Program obei» 
muje 7 stopni nauczania. 3 ele- 
mentarne i 4 Średnie. Zespół nau 
czycielski składa się z samych 


Wig 
ROKU 


przestrzeni. jakie są do przebycia. w górzystych okolicach Rio Gran sił polskich. 


w Brazylii, z jednego stanu do de do Sul. P. Sz. zachęca zwła-| 


Miarą ofiarności społeczeństwa 


drugiego, przy braku dobrych szcza Polaków do nabywania na |polskiego w Brazylji jest sprawa 


budowy kościoła w  Orleansie. 


Z CCC CREEK KRK |(OSZŁOWNą bardzo zwózkę usku- 


W Prusach Wschodnich. 


Najlepsza odpowiedź 


„Gazeta Olsztyńska“ pi- 
sze: 

— Od szeregu tygodni już od- | 
bywają się na terenie tuteiszym 
uroczystości plebiscytowe į jesz- 
cze nie widać końca tych obcho- | 


„miec. 

Ponieważ „Drang nach Osten“ | 
idzie poprzez Prusy Wschodnie, 
„więc Niemcy wszystkie swe wy- 
siłki kierują na Ziemię Malbor- 
ską, Mazury i Warmię, aby tu, 
wyniszczyć element polski i stwo. 
rzyć wał niemczyzny. Obchody | 
plebiscytowe miały się przyczy- | 
nić do tego, by zniszczyć po- 
wstające tu szkoły polskie, by 
ludowi tamtejszemu pokazać po- 
tęzę (raczej brutalność) pruską i 
przez to lud nakłonić do uwiel- 
biania niemczyzny. 

Na obchodach plebiscytowych 
przemawiał przeważnie niejaki 
,Worgitzki. Gdybyśmy pisali, że 
przemówienia jego tchnęły wiel- 
ką miłością do Polaków, toby 
nas zaskarżył, więc mimo że 
przyczyniamy się przez to do 
przysporzenia jemu sławy w, 
oczach wszystkich polakożerców 
przyznać musimy, że jest on mi- 
strzem w ogłupianiu opinii. 

Nie jest dziś sztuką odgrywać | 
tu na Warmii rolę wielkiego pa- 
trjoty niemieckiego, ale trzeba. 
mieć wielki zasób odwagi, by| 
swemu polskiemu nazwisku nie 
„robić hańby i nie zapierać się 
swego pochodzenia, jednem sło- 
wem, by w warunkach dzisiej- 
szych przyznać się otwarcie do 
polskości. 

Nie Polacy robią tu na War-! 


( 
i 


mii „Zwiespalt“ — jak się wyra- | 
zit Worgitzki — lecz  .Zwies-| 
palt“ ten wniosła między lud tu- | 
teiszy agitacia germanizacyjna i 


heca antypolska uprawiane przez | 


'rozmaitego rodzaju „Reben“. 


liśmy prawo zakładania prywat-, 


3 ` e: 4 EBI 
invch szkół polskich. wiedzieliśmy 


że będzie nam ciężko korzystać, 
w tyn morzu germanizacji z: 


musieli istną drogę krzyżową. 


„Laecherlich” — mówił Wirgitz- 
ki na obchodzie w Skajbotach — 
że Polacy w szkołach swych u- 


|czą 8. 10, 12 lub też 14 dzieci. Je 


żeli to w oczach jego jest „lae- 
cherlich” to dla czego ta obawa 
przed szkołami polskiemi, dla cze 
go ta walka z niemi? 

Mimo hecy uprawianej prze- 
ciw szkołom polskim pokażemy, 
że dla nas sprawa nie jest bynaj- 
mniej „laecherlich”. Najlepszą od 
powiedzią dla oszczerców ludu 
polskiego i głosicieli hasła „Drang 
nach Osten” będą dalsze nowo- 
otwarte szkoły polskie, a w dniu 
14 września przy wyborach damy 
należytą odpowiedź na antypol- 
ską robotę wszelkiego rodzaju 
„Reben” hakatyzmu pruskiego. 
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WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE. 


Sprawozdanie z działalności 
hut żelaznych w m. ub. wykazuje, że 
ustał spadek produkcji, jaki z nielicz- 
nemi odchyleniami trwał w ciągu pier. 
wszego półrocza r. b. — Wytwórczość 
hutnicza w lipcu w porównaniu z 
czerwcem, który był najgorszym mie- 
siącem pod względem wytwórczości o- 
siągnęła zwiększenie w dziale wielkich 
pieców o 4.31%, stalowni o 24.90%, 
walcowni o 21.51% i  rurkowni o 
27.50%. Zamówienia przyznane hu- 
tom przez Syndykat Polskich Hut że- 
laznych w m. lipcu, wyraziły się su- 
mą 50.283 ton, wykazując niemal po- 
dwójny wzrost w pr*ównaniu z miesią 
cem poprzednim, kiedy zamówienia w; 
niosły cylko 27.554 ton. Zamówienia 
te otrzymały huty w zakresie przeważ 
nie żelaza prętowego, żelaza uniwer- 
salnego, kształtowników, żelaza na 
drut, blachę cienką i grubą, szyny ko- 
lejowe drobnego materjału. nawierzch 
ni kolejowej, zastawów kołowych. wy 
robów kutych i t. p. — Wywóz wytwo- 
rów walcownianych za zaświadczenia 
mi eksportowemi w lipcu r. b. wyno- 


Gdy po długiej walce otrzyma = 28-589 t., czyli o 10.818 ton wiecej przemówienia. Ze 


niż w czerweu. Do ogólnego wzrostu 
wywozu wytworów walcownianych w 
ub. m. przyczyniło się zwiększenie wy- 


wozu do Rosji sowieckiej o 9.541 i. 


strji. 


naszych ` 


tecznili koloniści bezplatnie. 


pn, 


W Chinach. 
| Potrzeby bursy polskiej w Char- 
binie. — Przyjaźń polsko - chiń- 
ska į zawody sportowe 
Staraniem Koła Nauczycieiek 
Szkół Średnich i Wyższych zało- 
żono drugą bursę połską w Char- 
binie, która jest neitylko przytu- 
| liskiem sierot i półsierot polskich. 
lale także do pewnego stopnia 
„internatem dla -. młodzieży pol- 
skiej. : 
Bursa ta też powstała prawie 
iz niczego, a dzisiaj daje utrzyma 
lnie 15 chłopcom i 22 dziewczyn” 
kom. na czele jej stoi niestrudze 
ny działacz społeczny, ubóstwia- 
ny poprostu przez Polonię tutej- 
szą ks. Aleksander Eysymontt, 
proboszcz kościoła Św. Stanisła- 


wa 


Pomiędzy Polakami i Chińczy 
kami istnieją bardzo przyjazne 
i stosunki. Zdarzyło się tedy, iż 
dnia 23 lipca r. b. przybyła do 
obozu młodzieży polskiej delega- 
cja podchorążych szkoły chińskiej 
marynarki wojskowej i wyraziła 
„chęć nawiązania stosunków przy 
| iacielskich pomiędzy młodzieżą 
chińska a polską. W obozie urzą- 
'dzono sympatycznym gościom 
|herbatkę, przyczem prowadzono 
| nader ożywioną rozmowę po an- 
gielsku, a nawet i po chińsku. Ko 
mendant obozu p. Ludwik Kule- 
sza informował gości chińskich o 
wojsku polskiem i o flocie pol- 
skiej, ci zaś słuchali go z wiel- 
kiem zajęciem. Żegnając się, Chiń 
czycy zaprosili młodzież polską 
na najbliższą niedzielę do siebie 
w gościnę i na zawody przyjaciel 
skie w piłkę nożna i w koszyków 
kę. Drużyna polska doznała też 
istotnie niezwykle ciepłego przy- 
jecia od Chińczyków. 

Po tych zawodach odbyła się 


herbatka. przyczem Chińczycy 
[wzajemnie się  prześcigałi w 
(uprzejmości. Gospodarzem był 


Przy końcu her- 
znowu oficjalne 
| strony polskiej 
, przemawiał po angielske p. Ku- 
| lesza, wznosząc okrzyk ma sześć 
Chin, podchwycony przes całą 
drużynę polską. Odpowicedal w 


„niejaki p. Dżu. 
batki nastąpiły 


praw naszych, lecz nie spodziewa ; *9 Rumunji o 146 t., Czechosłowacji języku angielskim p.  Dży, a w 
liśmy się, że przejść będziemy |43 t., Italji 25 t., oraz do Łotwy i Au-| końcu wzniósł trzykrotny okrzyk 


po chińsku na cześć Polski, 


KUTRA 
iRaty najdogodniejawe 1 najtaniej. 
'Przerahianie i reparacja futer, faso 
ny modne, robota solidna. 
KACPRZYKR 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Poszukuję posady pomocntka 
"gospodarczego. Kawaler, 
Irolnicza, cztereletnia praktyka 
we wzorowyth majątkach. Zgło- 
szenia: Rybacki, Babców, zm. 
Kobiela, poczta Radomsko. 


Sprzedam fisharmodję w do- 
„,brym state. , 


T 


szkoła: 


zek twin EG 


MIRON MEGA M UNIDEN! REGA 
NADHANI AWOLE ETOH N. UFRRĘWZA 


M e hieer 
OD 2. DO 16 WRZEŚNIA 1930 r. 
JUBILEUSZOWE 


WE LWOWIE 


pod Protekteratem Pana Prerydzntu Rzeczypospolitej L Mości- 

ckiego i Fana Marszałka J. Piłsudskiego, a pod egfdą Pre- 

zydjum Honorowego w Osobach JWP. Walerego Sławka 
i JWP. Ministra P.i H. Inż. Bugenjumsza Kwiatkowskiego. 


Podat krafowywń i zayranizznych artykałów 
ze wszystkich gałąni produkuji 


SPECJALNE DZIAŁY t GRUPY: 


24. VUL 1930. Nr. 231. 


= Gdzie można najtaniej 


sa Na 


kupić? 


X. TARGI WSCHODNI E mmm 


Krawiec Męski 
WŁ. GODLEWSKI 


Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 

tel 406-61. Przyjmuje wszelkie obatn- 

kmki * własnych i powierzonych me 
tarfałów. Ceny przystępna 


Krochmalna 83a m. 39 =E Dział buđowlany. O radtotechniczna. — 
A produktów czeskosłowaekich s Rus! ZJ Oficjal- f 
Z na zbiorowa Grupa rumuńska, djerska i spa — grupa 
; sai = regjonalna przemysłu północnej Franc. — lorowy pożaz 
Potrzebny organista umiejący ŻĘ wyrobów polskiego Przemysłu domowego i ludowego. — Po- Kapełusrs i empki męskie 
»rowadzić chór meski. Warunki|5E kaz stosowania gazu ziemnego dla celów przemysłewych KAROL STEGNER 
fracy urzędników kontrakto- F "Ew donowege Trębacka Bu. 11. 
Wych. Proboszcz paraffi Zegrze. |Żż W DZIALE ROLNICZYM: 
SĘ Targi hodowlane kon: remontowych 1 luksusowych, 22|- EF FAA 
Na sezon letni, że bydła rogatego, trzody chlewnej i owiec. Targ drobiu, gołębi KZ ii 
ma WA BE 1 królików. I. Ogólnokrajowa Wystawa Jajczarska, M Fabryczne. Składy Meli 
Y - |ES béu L aiżka $ 
peluszy mę == Dla seresfrikóa w drodze powrotnej za Í wowa SOproce| ; LI 
skich, oraz oae- IR W e a UJ M. KŁASURA 
peksportowych. zaproszeniem kupieckiem ZŁ 6,—. Prz Í kwater na głównym 45 | Warszawa, Żórawia”Nyr. 2 | Chmielna 
we e 
Pol h ara > k f 86. Poleca meble gwarentowanej do- 
oleca Pot ma Informacja w Biurecń Targów Wreńhednóń, Lwow, PI. Wystnwewy fef. 9-04, 5-57. l i: z gabi Fota 


Zgoda 5, tel. 79-24 


i 


HIKOGIIK Gaat LL suutis dusti m 
MEK GII PIIG iiaae. GK KAWOWAHUDOMUJI 


DOO jail naaadiadkki naka: Laaad JAA LARA NAA 


MIÓD 


pod gwarancją prawdziwy pszczelny-deserowy, leczniczo-s pożywcxy 
z własnej pasieki wysyła za pobraniem pocztowem: 3 kg. — 5 kg. 


RET KME TAT AE TTW ATZ) 
IRBA KUBA RA GILL PRATO LOGIKA 


a 


pojedyncze sztuki srafy, kredensy, bi- 

bljoteki, biurka stały. oraz wyroby 

tagioerstte 1 t p. Cery niskie. Sprze- 
dań także na raty. 


MEBLE 


Gotowe oraz na namówienia stołowe, 
cypiałne gabinetuwe, solidnym na ra- 


BREWBORY 3 
ORTOPEBDYSENZ 7 


PASY 


leczal cz3 | 
aszczupiająca 
GUMOWE 
pończochy 
na żylaki 


ror. W, Lachowicza 


ORTOP. 


Warczawa, Marszałkowska 123, pistwsz 311! 
CENY PRZYSTĘPNAI 


F 


= 


Protezy z duraluminium 


M ©) niezwykle Ickkieżśrwa- 
Yie (ostatnia zdobycz 
$ techniki), aparaty lecz- 
. x nicze - ortopedyczne i 
chirurgiczne (wyciągo- 
| [| we), pasy przepuklino- 
LOG we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Doleon Wytw. Drzyrz Orto 


ANT. KUGLEAR 


MARSZAŁKOWSKA 421 Płalro. 


Pol 50008 


49530003 


10 kg. — 20 kg. wraz z biaszmnką i opłatą pocztową. 
Wallach Podwełoczyska, (Małop.) ul. Mickiewicza 62 © 
480090B2004800005000 04019004000000490100008. 


fee 
Do 20 miesięcy 


MEŻU kredytu udziela tylko 


Tow. Popierania Wytw. Polsk. 


Nadzwyczejny wdóo kompłetów oraz pole bór kredensów, szaf 
lustrzanych, stołów, otoman, tapczanów, kozetek. foteli klubowych it p. 


Uwaga! Aleje Jerozolimskie 43, 
vis-a-vis dworca za Poznańską. 
Ceny bezkonkurencyjne prosimy sprawdzić. 


R 


$ 
* 


ŻA. 
$ 


"NA KAŻDY ZĄDANY KOLOR "" 
POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d'ORIENT WARSZAWA 


Nowoczesna Wytwórnia stempli i kiez 
kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 


V arszawa, Żytnia Nr. 27. 


BÓLU GŁOWY! UŁAJDOROSTYCHP 


ALS 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki: Sy- 
pralnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam. 
Dogodne warunki. 
„FLORYDA” 
bmielna Nr. 41, róg Marazałkowskiej 


| ZAKŁAD 


| ORTOPEDYCZNY 
J. Zawodnika 


Warorawa, Losano 25, 


front, I p, tel. 196-14. 
Istnieżo od roku 1910. 


GOŚĆ NIEDZIELNY 


ilustrowany tygodnik katoilcxo-społeczny 
jest naftańszem pismem ilustrowanem w Polsce 


Gote Niedzielny redagowany jest w duchu szczerze katołic" 
kim, a artykuły jego omawiają całokształt życia katolickiego, Itu- 
atracje ze świata katolickiego i życia społecznego wykonane są 
pierwszorzędną techniką rotograwurową. 
Przedpłata kwartalnie zł 240, miesięczna 80 groszy, 
numer pojedyńczy 20 groszy. 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO" należy żądać przy każdym kościele kai, 
i u sprzedawców gazet. 


{ D PE AET Numery okazowe wysyła bezpłatnie administracja w Katowicach 
ainga), ręce i nogi uł. Marsz, Pfłandstiago DR. 


sztuczne najnowszych 
TREN gorsety p 

ujące, takżo bandade 
Ae ri ee e ERE 
S£D4 . p. Specjalny 
dale? ohnwia lecrnioze- 
go. Wszystko wykony- 


Mieszkańcom miasta stoł. Warszawy | tc podajemy uwprzeimie 
do łaskawej wiadomości, iż gen. przedstawiciełstwo i skład główn 
„GOŚCIA NIEDZIELNEGO* na Warszawę i okolicę znajduje sfo | 


w CENTRALI PISM KATOLICKICH 


„KRONIKA RODZINNA” w Warszawis, Podwala 4 tel, 15-95. 


AR n ger Tamże można otrzymać numery oknzowe i zamawiać „Gościa Nie- 
pedji chirargieznej. dzielnego“ w prenumeracie miesięcznej i kwartalnej. l 
mE a 


sa z WE c r A ch 
za kość 1 milu. lub xa jego miejrem (uldań Bamastowy „Nadesłano przaj 
(wzmianki) 2.00 sł: „Nekrołogja” -— do 160 mm, 15 grę ud 160 do 200 mm. %0 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ 


CULTELE TOTTI ETTI UET] 


ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


taiefoa 146-352 


Modale złote: Peterabuzg 1916, 
Warszawa 1927. 
Firma ohrześcijańasci 


BABICZ 
Warszawa, Bolec Nr. TT, tal, 150-2 


JULJAŃ CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tal. | Lustra meblowe i galanteryjne szkłe 
248-156. Poleca pończochy, skarpetki techniczne oraz wszelkie roboty = 


i reformy w wielkim wyburza. zakres siklarstwa wchodząca. 


aleszkaniowa 
l kachann) 


KIE ESIECZEEY EO" ZTEET") NIKTACEEI I 

Mocna I trwala, konstrukcja stała MOrMEtYCZNOŻi 
a skutkiem tego BO, eszczęciności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbeędneść corocznych ramon- 
tów. astetyka, gwarancja, tamiość. Przeszio 10.009 
kta w użyciu. Polecane i wypróbowane praca wszyatkię ministerstwa 

i urzędy. 
WwWynatarek 1 wyrób calkowicie polskie 


KAROL SZRAJBER 
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Nr, 320-535, 
NAA u 


NN RR AA 


gponzozaanaę RARNZONanANO RABUNODOGNOĄ JanzzzanaRcZzoZNORNNONASE PnZaSCAOSAZE 


Zakład ŚLUSANS5%X0-MECHAMHICZNY 
WARSZAWA, ul Leszczyńska 7a (Powiśle) ji 


prowadrony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY DZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 
. 
rkonułe: BRAMY ! OGRODZEMIA kościelne | cmeg 
balkony, bęlustrady. żaluzje | okucis daokian 
i drzwi, twdzież wszeżkia rasaracja 


gaszosunecGy DuRooUnOSZOYORZOBOGOSENO gopoozzNznoH ZOZFERuZ0OTEN enoasacanasa 


Popierajcie Przemysi Krajowy. 


NE NN 
m — 66 gr; „W tekście” — W; gr; m tektem — D gr. „Romani: 
d 200 mm. 60 ge; „Drobne — za wyraz 20 gr; die poeren 


— za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłosrenia fantnzyjne (skośne) i tabelaryczne ćbilsnse) e 25 proc. drożój. Za terminowy druk ogłoszóń Administryefa nie odpowiada. Ogłosz'miu qrty w 


za gołtównę | od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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